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~F. 7. PETROKOW dnia 4. (16) lutego 1878 r. , 

!LJSE! _ 

1'YDZIEŃ wychodzi w każdą niedziel~ :l dodatkami, w razie potrzeby, dwa razy tygodniowo-we wtorek i piątek. 
Ta·e'ć. Różne wiadomości mi(jscowe i z okolic!,.-Xe1<rologija.-Licytacyje.-Sprawozuanie handlowe.- Ceny okowity.- Ogłoszenia.-Odcinek.-Z Kazania.- List Ludwika 

Niemojowskiego. 

Objaśnienie. Prl)' stac~'jach drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, Rogów i 
Z8,bkoWicc, clotąd ul'za,dzvno IJyly d(speuycyje pocztowe. W dzienniku gubernijalnYlIl wy­
czytujemy wiadomość że stacyje te lOslaly zamknięte od dnia 1 (13) lutego r. b., i że listy 
rekomendowane lub przesyłki odtąd adresować należy zamiast na Z",bkowice-tlo Dąbrowy, 
i z$.miast na Rogów'-do Brzezin. ZWTczajne jednak listy i czasopisma odbierane być mogą 
nad/ll od zawiadow'Ców pomienionych stacyj. 

W przeszłą niedzielę wykonaną była przez amatorów w kościele popi­
jarskim msza J. EIsnera. l'a ofertol'yjum "Ojcze nasz" DolH'Zyńskiego,-a 
na benerlictus-dnet, na tenor i bas, z chórem J. Krogulskiego.-

A.LBUM KOPERNIKA. l.Jodpisy na prenumeratę "Albumu Kopernika" 
z dniem dzisiejszym zamknięte. W ostatnim tygodniu złożyli: ks. Kobu­
siewicz LeopoJd, p~oboszcz parafii Gl'abno i Kl'zyżtoporska Walery ja po fS. 

O kop. 75. Zbyteczne przy pierwszym z tycll zapisów kop. 25 oddano na 
fundusz restauracyi kościoła farnego. -

TEATR \, e czwartek 1 (13) b. m. w miejscowym teatrze", Spana 
odbyło się amatorskie przedstawienie w języku rossyjiikim na korzyść petro­
Rowskiego ruskiego towarzystwa dobroczynności, składające się z trzech nie­
wielkich dra1l1l\tycznych utworów, odegranych wogóle !mrdzo dobrze; nie­
które role nawet z wysokim artyzmem oddane został·y. ·Sala teatru była 
llrzepel·niona. O osi~glliętym dodlOchie :t, przedstawienia, podaJlly wiadomośĆ' 
po jej otrzymanin. 

CHOROBY· W styczniu chorzy na ospę wciąż przybywali, nawet i tacy, 
którym niedawno była szczepioną; w końcu miesiąca zaczęła się l)okazywać 
1izkal'latyna i odra - w części miasta położonej ku kolei żelaznej. Z innych 
chorób najczęstszemi były: zapalenie płuc, reumatyzmy -i ostre katary 

lCnzdemu z was mili czytelnicy moi zdal'zylo się pewnie chociat raz 
W ~yeiu spotkać z czl'owiekiem którego charakteru niepodobna określić. 

Ti on dy ni dobry, ni mądry ni gł'upi, ni smutny ni wesoł'y, ni poważny! 
ni lekki. Podobna osobistość idzie sobie drogą żywota, nie obudzając nie­
chęci ani też zawiści, nie wywołując współ'czucia, nie zostawiając po sobie 
wspomnienia. '1'0 co się dzieje pomiędzy ludźmi, jest także udzia.tem miast, 
prowincyj, a nawet i narodów niektórych; z tą różnicą, że bezbarwność 

człowieka wyprywa z braków jego stanowczości, gdy przeciwnie brak cech 
wyrazistych, odrębnych, w pewnych danych miejscowościach, jest ZR.wsze 
skutkiem poJ'ączenia różnorodnych pierwiastków, nie mających pomiędzy 
sobą nic wspólnrgo, Taką: jest stolica dawnego księztwa, a obecnie gllbel'­
nijalne miasto Kazań. 

KazalI jest europejskiem miastem, a przecież czuć w niem blizkość 
... \7.yi~ wysoko na pMllOC posuni~ty, ma wszystkie cechy wschodu; widząc 
wystawy jego sklepów, ruch uliczny, każdy nowoprzyby,ly może mniemać, 
iż znajduje się na zachodzie: spojrzawszy zaś nA. liczne minarety o bly­
• zczących pólksiężycach, na ubiory machometańskie znacznćj czę (ci Jllię­

Bzkańców, lJrZellOsi się myślą w kraje Harlln·al-raszida, wowe kraje z ty­
siąca i jedlll~ nory, tyle moim mające dla wyobraźni. Vfszystko tam dla 
niLgo jest zagadką: jasne i ciemne barwy, mięszając się społem, Lworzą .ko­
loryt nieodgadniony, do okrl'ślenia trudny, do zbadania niepodobny. 'Wszę­
dzie, na każdym punkcie, w kaidem zc1arzPlliu, cudzoziemiec przybyły w 
te mjejsca, .nie umie sobie zdać sprawy z tego co go obcza do koła - jest 
on jakby w chaosie różnorodnycb pierwiastków, które potrącając się W7.a­
jamnie pomiędzy sobą, nie wytworzy~y jeszcze samoistnego uytu. 

W Kazaniu jakby w olbrzymim kalejdoskopie obrazy i arabeski, zmie­
l'liajQ: co chwila swe kontury i I;sztany. \Y wirowym tym obrocie niepodo­
bna uchwycić zasadniczej idei, ani Łóż poznać cbarakterów dziala.jących je­
dnostek, lub CQłych p.al'tyj. Powierzchownie wszystko się mięsza: cerkwie o­
bok lMclletów, domy :Guba;\ obok szpitalów, cieniste ogrody obok 1.Jlic, tatar­
_kiQ 'l,ehl'an1.3 .o~ok WJkwintJl)'\":h ki uQÓW. "\" ewn~tnme towarzystwo 1'07.)(>. 
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kiszek - jakuy dalszy ciąg cholery. 10 lutego, po miesi~cznej przerwie, je­
den starozakonny, mieszkaniec suteryn, zapad,t i na drugi dzień zmarł na 
cholerę· 

(A1't. nad.) Zapewne niemało jeszcze upłynie czasu zanim oświata zdo­
ła przesią;kną;ć w ogół naszego społeczeństwa, do naj niższych warstw jego,­
zanim ciemne dotychczas masy, poczuwszy zbawienne jej skutki 7.apragną w 
cieple tego ducllOwego ogniska rozgrzać zesztywni\t'te w ciemnocie i przesądR.ch 
um,rs.ty.-Ze jednak ta pożądana chwila, jakkolwiek bardzo jeszcze oddalona 
od nas, nie przestaj~ się zbliżać i że z c~as.em nad~jdzie, temu Zdaje, l~i si~ ma­
,lo kto zeC'llte zaprzeczyc.-lJud nasz me Jest obOjętny n-a. dobro os wIaty , chę­
tnie ::;i\l garnie do lliluki i pożytecznej pracy;-potrzebuje Lylko inicyjatywy, 
zachęty, wtikazówki, fi. te naturalnie powinny wychodzić od ludzi oświeceńszych, 
od starsz(~j duchowo braci.-.Jlie\nl.wy niel'zatlkie dowody tego pocieszającego 
oujawu, a każdy taki takt, świadcztl:cy o postępie na urodze umysłowego 1'0-
:Gwoju, godzien IV każdym razie zaznaczenia i jak naj rozleglejszego rozpowszech. 
nienia. -Ubecnie zatem tlu kilku innych, jakie lllia~y miejsce w niektórych oko­
I icach kraju, -ost.ttecznie IV zl\ktauach górniczych IV Przysusze (M 392 Kłosów), 
przybył nowy, również Wa,ŻllY i pocieszają!lY, a który, jako dotyczący naszego 
miasta, 1.a.,ŁJewne n~e będzie bez interesu dla czytelników 'rygodnia. 

.ł{zelfj'~lni('y warsztatów drogi ż. w. w. w Petl'okowie zachęceni ,prze­
mową. zwim!clmiktLtiWojego, miejscowego werklllAjstra p. L., o potrzebie nauki 
i ks.dałcellil~ się, objawili jellnozgoJnie chęć posiadania kilku pism peryjo­
dyeznych i ksi:tżek.-JakÓż, icl;te za jego radą: i wyborem, zaprenumerowali 4: 
egzemplarze Uazety Przemysłowo-Rzemieślniczej; l:>rzyrodę i Przemys~; Opieku­
na Domowego i Pl'zeglą,cl Tygodniowy 110 jednym egzemplarzu, oraz 50 tomów 
dzie~ popularno-naukowycb, wydawanych staraniem redakcyi tego ostatniego 
czasopisma.- Wybór jak widzimy bardzo dobry i pod każdym względem za­
sługujn,cy na pochwa.łę, dostarczy czytelnikom obfitej i zdrowej umys~owej 

1 

da się na niezliczoną iloŚĆ koteryj, które mają jednak pomiędzy sobą nor­
malny związek: pewne coś, coś, trudne do okt'Mlenia, rządzi mimowolnie ty­
mi różnorodnymi pienriastkami i sprowadza je do jednej ogólnej normy. 
Tatarzy zachowawszy swój strój wschodni, swoje obyczaje, prawa koraneu1 
przepisall.e, utracili niektóre cecby pierwotnego piętna: nie mają ani owej 
powagi, ani małomówności właściwćj wszystkim wschodnim narodom. W ko­
biecie wielbią nad wszystko kształty okazałe, potęga zaś złota jest bożyszczem, 
które rządzi wszystkiem. 

Gdzie tylko wzrok obrócisz, czy to w teatrze czy na spacerach, czyli tei w 
klubach, wszędz!@ te różnorodne nn.pozór cechy tworzą pewną całość dziwną, 
chaotyczną, o jaskrawych barwach. Mahometanie, którzy tu blizko połowę 
ludności stanowią pragną zawsze stanąć' na .. rÓwni z innymi mieszkańcami: w 
przybytku J\Ielpomeny sypią rzęsiste oklaski pięknej Helenie, lub rozczulaj/! 
się na(I nieszczęściami bouaterów dramu.tu, na balu w klubie śledzą z za­
jęciem zwroty 'walca lub podrygi skocznej polki, w są:dach jako przysięgli 

słuchają z uwag:); aktu o karżenia i ourony obwinionego; nie lubią tylko czy­
tać gazet, wywofywać aktorów w teatrze, grać w karty i prowadzić d~ugiclt 
dyskusyj. Jeżeli im objawisz jakiekolwiekbą,dź zdanie, zgadzają; się na nie 
natychmiast, gdyż każde zAprzeczenie uważają; za niegrzeczneść. W l'odzin­
nóm pożyeiu są wyrozumiali, w domach s,,)'c11 gościnni, w sklepach umie­
ją zf:chwalAć swój to,vftr, lepipj jeszcze jak naj wytrawniejszy w tym fachn 
starozakonny specyjalista.. leli żony jednak i ich córki pozostaly dotąd tem, 
czeJU uyJ'y i(;h prababki za czasów JH:ingishana. Nie znam Konstantynopola, 
ale wszyscy wogóle nowsi podróżnicy zapewniają; iż cywilizacyja eUl'opej­
sh dosięg·fa talU w n:tjnicdostępniejsze zaułki, przebiJ'a tajemnicze mury ha 
remów, tAk że od:ł..liski nawet niektóre, w ubiorach przynajmniej, stósują sit 
do mody zachodu. Otóż kobiety mahometańskie w Kazaniu nieznają tycl! 
iunowacyj: przesu\n\jq, siQ one po ulicach lub spacerach tutejszych z zaslo­
ni~temi twarzami, niby cienie przeszlości, wprawdzie owe osJ.'ony nie bywa­
ją dokładne, ale przepisy koranu są zachowane, i na. tem dosyć. Inteligen­
cyja, i rozwój umys.towy rzeczonydl kobiót na nizkim nader stopniu pozo-
taj11: uposleuzolle pnl,\\'ami proroka nie czują SW\~j godności, uważają się za 

,,~'as ność palltt domu, któremu bezwarunkowe śluuowaJ'y llosłuszeństwo i 
pl'zrz Lo samo wf'getują ja,ko auloumty, dla których wszystko, co wychodzi 
po Zit r$fpl'e lllatrl'yjalizllllJ, je t C2('Z('11I !j{OWP!lll uiezro~ull\iaJ:1 Ilht>t.rAkcyJ,. 



strawy, tem więcej, iż zacny przełożony zapewnił im wszelką możliwą ze bWi\; 
strony naukową pomoc.("') 

Warto zaiste aby i inni zwierzchnicy podobnych wal's&tatów i korpora.­
cyj rzemieślniczych, omż właścieiele fabryk i zakładów, jak również ich pod­
władni chcieli pójść za pięknym przykładem, wskazanym im przez p. L. i jego 
rzemieślniczy warsztat.-Przykład ten bowiem godzien ze wszech miar naśla­
dowania świadczy zarazem najwymowniej, iż na każdem stanowisku, w kai­
dem położeniu , przy odrobinie dobrej woli i wyższości moralnej , możemy w 
danym zakresie być niejako kolporterami postępu i oświaty; przyczyniając się 
zaś do umoralnienia i podniesienia umysłowego poziomu podległych wpływowo 
naszemu jednostek, spełniamy obowiązek, jaki społeczeńs,,"o wkrada naj 
każdego ze swoich członków, pojmujących cel życia i jego zadanie. 

L. C. 
SKLEP BIELlZNY.-Niejednokrotnie już słyszeliśmy w nasze m mieśeie 

zapytywania, osób szczególniej przyjezdnych, o s\rład gotowej bielizny i zmu­
izeni byliśmy odpowiadać, iż llfI, takowy jeszcze nie zdobyliśmy się. - Nietylko 
wszakże okoliczni mieszkańcy, ale i tutejsi, wyrażają co do tego też sa­
me życzenia: z drugiej strony mamy niemało biednych wdów i ubogich p!t­
nien sierót, których całe utrzymanie stanowi igła, a jednak większa część 

z nich, jako nieznana., niema sposobności zarabiani!t ciągle na tej drodze, 
głównie zaś dla tego że niema stałego punktu, w którymby swoją pracę spie­
niężyć mogła. 

By zatem producentom i konsumentom, pod rzeczonym względem wza­
jemnych potrzeb, zadość stać się mog~o, uważamy za rzecz użyteczną, zało­
żenie w mieście naszem sklepu przez spółkę, do której wchodziłyby osoby z 
kapitałem wkładowym, jako też i takie, któreby się krojem i rachunkiem zająć 
umiały. Tym sposobem, jak z jednej strony, utworzylaby się możność naby­
wania w pojedyńczych sztukach lub w więks7.ej ilości gotowej bielizny; tak 
z drugiej, biedne kobiety z szycia utrzymujące się, znalazlyby sposobność nie­
tylko łatwego zbytu swojej pracy w każdym czasie, ale nawet miałyby 
podnietę do postępu w ręcznych robotacb, a przez ulepszanie ich ciągnęłyby 
większe z nicb korzyści. Przyznajemy się otwarcie, że, w obmyśleniu takiego 
magazynu bielizny, powodowaliśmy się. zrazu uczuciem filantropijnem, zwró­
(lonem g.tównie do pomocy dla robotnic, gdy jednak gruntowniej nadtl~m 
poczęliśmy się znstanawiilć i gdy myśl llaszą poddaliśmy pod rozwilgę lu­
dzi rozumnych i ze stósunkami splHecznymi praktycznie obeznanych: uznali­
śmy za właściwsł'e, w projekcić naszym, działanie na podstawie ekonomicznej. 
'1'0 jest takie, w któremby ntr7ymujący skł/tc1 bielizny, oraz "'kl'adający kapitał 
na kupno płótna wprost z fabryki, tudzież ci co oddawać będą do magazynu 

(.) Co do wyboru pism, niektóryeh pl'Zrnajmnillj, je~tcśmr przecilvnego zdania, ro .," przy' 
Rzlym numerze szczo&,ólowo usprawiedliwimy. 

( P1'ZYP, 1'ed. ) 

Widząc ten upadek istoty na obraz i podobieństwo Bogn. stworzonej, 
smutek przejmuje duszę myślącego i czująceg'o człowieka. -Wiele w ost.a­
tnich czasach mówiono i pisano o prawach kobiety, prawa te stltrano si~ 
rozwinąć i rozszerzyć. Pan }ijdward Prądzyński, obywatel petrokowskiej 
guberni i niQdawno jeszcze wydał dzieło, rozbierające dokładnie tę drgając[~ 

życiem kwestyją; my sami nawet radzibyśmy wid~iM ją, jeżeli nie na sta­
nowisku bezwzględnego równouprawnienia, to przynajmniej dopuszczoną 

do niektórych odpowiednich jej płci zajęć: -ale jednakże pomimo stagna­
~yi, w jakiej przepisy koranu pozostawiJ'y kobietę, trudno nie przyznać, że 
ten stan rzeczy wstrzymuje ją przynajmniej od wybryków, jakie ezasami tm­
liają się w cywilizowanym świecie. Potępiamy bezwarunkowo połoienie ko­
hiety w islamizmie, pragnęlibyśmy ogól płci slaMj widzieć na wyżynie , jaka 
jój się na mocy praw słuszności i sprawiedliwośri należy, ale jednakże są­
dzimy, że dla części (malej wistocie n nas) kobiet, pozbawionych zasatl 
mora,lnycJ], zbyt wielkie ustępstwa na tej drodze, szkodliwe tylko skutki 
wywrzeć mogą. ""prawdzie takie kobiety, które się zaparły czci, wiary, llCZUÓ 
l'odzicielskkh, siJ: na Szc.zęście w n!tsz,rm kraju wyjątkami, alei podobny je­
den, - drugi wyjątek, gdy zostanie poparty ustawami zbyt liberalnemi, może 
wywołać naśladownictwo, a ,,·tedy cóż się stanie z iyciem rodzinnrm, z 
pgniskiem domowćlll, z cnotami }1l'zodkó,," na.szych? 

Kazali opróc.z licznych zamiejskich spacerów, posiiliła piękne ogrody 
W wnętrzu swych murów. Z tych najpi~kni(0szy jest ogród, ta,], zwany 
"Czarnego jeziora" w llajludniejszej dzielnicy położony. W lecie wszystkie 
te miejsca rozrywek rojr): się różnorodną publicznością: wyk\Vint.ue stroje 
elegantek, obok machometańskich ubiorów, dziwny przedstawiają kontrast:­
w zimie przyjemność ślizgania się ]1It łyż\rach, po gładkiej jak zwierciadło 
powierzchni zamarzniętego jeziorn, sprowadza także licznye;h zwolenników: 
wszędzie grzmią muzyki , rozlegajt); się śmiechy wesołości .... Są jednakże 

tacy, fi do ich ]jezby i jlt naleię którzy wolą daleką przechadzkę nil, krallco 
miast.a, gdzie stoi skromuy kościo.lek. Tam spokój, cisza i prawdr.iwa 1)0-

ciecha ducha; jeszrze dalej - rozległe pola i cmentarz, ostatnia nadzieja i 
przytnł'ek ella nieszczęśliwych. ']'am tak mi,l'o Ut1111aĆ i lllarzyć! .. 

Tam zdrój łaski, przebaczenie, 
$Wiatlo J?r~wdl dobro~zyun.,; 

roboty swoje, w należytem zrozumIenm wzajemnych sMsunk6w i potrzeb 
i w 0!,nstronnem ustępstwie i pomocy zobopólnej, dla siebie równy pożytek, 
a dI n nabywców ułatwienie i dogodność, zapewnićby mogli. Projektując ta­
ki sU.ld płótna i gotowej bielizny w połączeniu z warsztatem kroju (z czasem 
możn;: by dO~Q:czyć sJlwalnię i szko,łę szycia), narlmieniamy, że aby zakład 

rzeczony miał trwa.J'o4ć i powo.c1zenie, niedosyć dobrych cl1ł2Ci, kapitału pie­
niężn"go, ale trzeba jeszcze umiejętno~ci i dobrej woli - to trż przedsiębiorcy 1 

niepos iadnjący tych warunków prędzej czy późniój upaśćby musieli-
Ba.dzibyśmy hy i u nas pojęcie stowarzyszenia prftCy szerzyło się coraz 

więcej, bo tylko na tej drodze są widoki dla ludzi niezamożnych i dla tych 
którzy coś umieją i, we wzajemnej pracy, widzą nietylko zapewnienie dla siebie 
korzyści, ale i pożytek dla ogółu. Stowarzyszenia 7.:resztą nie sI! już dziś u· 
topiją a wszędzie się przyjmują i rozwijają. 

Od sklepu zatem, prq,ez nas projektowanego, nietak dalekie byłoby już 
przejście do zawiązania stowarzyszonej pracy kobiet. L R. 

TOWARZYSTWO ZALICZKOWE. W .M 2 podaliśmy treściwy wy­
ciąg z ustawy "To\\arzystwa zaliczkowo-wkladowego" w Grójcu, obecnie z 
powodu otrzymanego, od dyrektora tamtejszego towarzystwa, pierwszego okól­
nika, o wprowadzeniu \I bieg instytucyi, wracltmy do tej kwestyi niezaprze­
czenie nadzwyczaj donioslego żnaczenia. Narzekamy powszechnie na brak 
kredytu, ubolewamy. na<1 niedostatkiem obrotowych kapitałów, potępiamy 
lichwę, zarówno pra,vie.jak i tych, co do jej pomocy uciekać się są zmuszeni; 

'sprzedaż lasów, zacofany'sposób gospoilarowania, liche wyroby miejswwego 
llrzemysłl1, upadek rzemiósł, wywołnją surowe wyroki i głośne skargi. Ozy 
jednak myślimy ośrodkach zapobieżenia złemu? Nie zaiste. Pojedyńcze usi­
lowania, jakkolwiek chwalebne, skutecznej tamy nie stanowią: połączone dzia­
łanie w imię nauki, pracy i oszczędności jedyną tu może być dźwignic! i 
jedyną tarczą. Postawmy więc nareszcie pierwsay krok na tej drodze -::tle 
\\aznarzmy go nie martwym projektem, -niC' słOWem, co łatwo w zapomnieniu 
ginie -lecz żywym czynem, w widomą posta.ć spefnionego faktu ujętym. 

Zarząd towarzystwa grójeckiego odw().fuje się do inteligencyi powiatu o 
poparcie rozpoczętych ju~ srych dzia l'ań. - MS inteligencyi naszych okolic, 
nie Jllamy tu mi myśli wy~ącznie jakiegokolwiek stanu czy powolania, po­
wiadamy: ustawę stowarzyszenia zaliczkowego mamy przygotowa­
ną, potrzebaJą tytko opab'zdć odpowiednią, slósun!cowo Ula/ą, ticz­
blH )Jowa :sn!Jch podpisów i przedstawić do zatwierdzenia 'Vtadzy 
wedle praw obou:i([zuj([cych. Wszelkich nadto objaśnień w tym przedmio­
cie, żyezącym sobie tego, natycbmiast dostarczyć jesteśmy gotowi. Poprzesta­
jąc dZl:i na tem krótkióm przedst:1.wieniu, powracać będziemy wytrwale do 
tej kwestyi dopóty, dopóki jej nie ujrzymy zamienioną w czyn dokonany. 

'Przecież to jedno marzenie 
Już nie zniknie - tak jak innel 

Ale widzę że nieznacznie i mimo"olnie oddaliJ'em się od przedmiotu 
mojego li t~: dla l1J1lar,ł'ych za.pomnia~elll O żywych-czas zatelll wrócić do 
swojego Zad!Lllia. 

Nie mam zamiaru mili cz)'telnicy i pJękne czytelniczki moje na, teraz 
przynrijmniej wchodzić w drobiazgi codziennego życia w Kazaniu, wst~­

pować do teatrów, krytykować grę artystów, opisywać bale i m dSk!t rady, 
tutejsze: do podol.mej korespondencyi, zaprawnej ~~mel'lnelami slów lu b 
attycką solą, trzeba mieć wyłączne usposobienie, a sługa wasz, miotany za­
wistnym losem, już oddawna jo utracił. Na zakon.czenie więc mojej kore­
sponrlencyi, wspomnę cokolwiek o literaturze. 

Spodziewać by się należalo iż Kazań posiadający uniwel'sytet, hiblijll~ 
tekę publicznll i nader czynne w swoim zakresie I' 'l'owarzyst\\o lt)karzy 111. 

Kazania" powinienby wyżej pod tym względem stanąć 0(1 il1nych mia:jl 
gubernijalnych, tymczasem tak nie jest. Opróc.z zwyklego Ul' ',ędowego dzien­
niJm, wychodzi tl1 l,Kamsko - Wołżskaja gazeta" -o której późni~j obszerniej 
wam doniosę; więcej, tlItejsza drukarnia, \\yją\,szyafiszów i ohwieszczeń, nic 
prawie nie drukuje. Organ mirjscowy w jęL.yku tilt.lrskim, o ntworzenie które~ 
go od d",óch lat się krz:!tają;, dotąd pozostaje w projekcie; niewielka Jicz!J:::. 
księgarń wegetuje sobie z dnia na dzień: jedynym punktem kulmina.cyjnYlll , 
oznaczn.jącym niejaki rudl, jest kantor poeztowy, skąd dla nie nader licz~ 

nych, stosunkowo do ilości mieszhńców prenumeratorów, rozchodzą się 

gAzety i pisma peryjodyczne. W rzędzie tych ostatnich dochodzą nas i pol­
skie, ruinno'wieie: Tygodnik Ilustrowany, Wędrowiec, Tygodnik módl Kury~ 
jer codzienny i l"fiSZ "Tydzień", którego ~ 1. już odebraliśmy. Szczerze i 
z eałego serca powitaliśmy nowo ll!trodzonego piotrko\Yianinll i życzemy I11U 

powodzellia Uf\. ciernistej drodze publikacyi peryjodycznej. Z jednego numeru 
niepodobna jest sądzić o całości, w każdym jednak razie daje on rękojmię 
}10myślnego skutkn waszych fta.rań i praey. 

A teraz, jeżeli nie do widzenia, to przynajmniej do dalszej pogawędki 
z wami, którą ))n:y wolnej chwili, jeżcli się na to zgodzicie, ponowię . 

Ludwź~ NiemojOW8ki~ 



Nie zdołaliśmy być pierwszymi, starajmyż się przynajmniej korzystać 
z danego przykladu i utorowanej drogi. Porzućmy myśl, że ktoś, choćby naj­
r.acniejszy, za nas podejmie trudy i staranin.: instytucyje podobne o tyle 
tylko cieszą się żywotnym rozwojem, o ile są wypływem własnej inicyjatywy 
mieszkańców danej miejscowości. Filantropija usprawiedliwiona dla kaMk 
na ciele lub umyśle - njmę by MIIl jedynie przyniosła. Samodzielność i wy­
J'ącznie li samodzielnośe winna być pobndką i cechą naszych przedsięwzięć w 
tym kierunku. Czy potrafimy się zdobyć na nią? Przyszłość odpowie. 

Wspomniony wyżej okólnik zarządu towarzystwa grójeckiego brzmi jak 
nast~puje: 

"TOWARZYSTWO ZALICZKOWO-WKŁADOWE GRÓJECKlE." 
Rozpoczęło z dniem 1 lutego właściwe czynności, a to odnośnie do usta­

wy przez :Ministra Fin&n~ów w ~. 22 sierpnia 1872 r. zatwien1zonej. 
Celem towarzystwa Jest: dante sposobności mieszkańcom powiatu grójec­

kiego. sk.Jadania zaoszczędzonych funduszów i wzajemne dostarczanie żali­
czeń na warunkach określonych ustawą. 

Wrożność czynienia wniosków na udziaJy, w kwotach nawet bardzo dro­
bnych pó,tl'ublowycll, !'taje sposobność ludziom najmniej zamożnym lecz oszczę­
dnym, wejścia do stowarzyszenia i korzystania z jego zaliczek i dywidendy. 
Co zaś do wkładów, takowe mogą być także wnoszonymi przez osoby nie na­
leiące do stowarzyszenia i jako proste oszczędności lokowane na procent· z 
dogodności tej powinniby korzystać ojcowie rodzin, zapewniając dzieciom f~n­
dusze pomocnicze. 

Zbytecznem by~oby dowodzenio użyteczności instytucyj podobnycI,; przy­
kł'itdy rozw~jaj'1cego Się dobrobytu w Niemczech, Anglii i Szkocyi z wprowadze­
niem banków zaliczkowych, powinnyby być dla nas wystarczającymi dowo­
dami, wysokiego ekonomicznego ,maczenia tych tinansowych in&tytucyj. 

Schultze, za~oiyciel pierwszej kasy zaliczkowo-wkładowćj w miasteczku 
Delitz8ch, z niepomiernemi musiał walczyć przeszkodami, zaczóm myśl i pra­
ca jego zyskały uznanie; dotąd po latach dwudziestu paru, tysiące stowal'zy­
szeli podobnych J'unkcyjonuje na zachodzie, przycz.) niając się do rozwoju 
miejscowych interesów, .skupianiem zaosZGzędzonegQ grosza i do::;tarczaniem 
kapitaJu ohrotowego przemys,łowi i roli. 

Jakkolwiek w myśl obowiązującej ustawy, ramki d7.ia~alności to­
warzystwa grójeckiego S% dość szczupłe, a zasoby którymi w poczl):tkach roz­
porządza niewielkie, to jednakie Zarząd ma, niepłonn~ nadzieję, że cała inte­
ligencyja powiatu wejdzie do stowarzyszenia i popierać będzie jego l\.zwój 
olJjaśnianiem mnirj świadomych, jakie są warunki i d,!żności towarzystwa: żo 
tak dobrze rolnik, ]H'zemysłowiec, rzemieślnik, kupiec, w.łoGcijanin, jak równie? 
każda osoba prywatna, bez różnicy płci i wieku, znai~źć może dla siebie do­
godną formę do stósunków z towarzystwem. 

.. ł'olecając tę pierwsz~, w tym kierunku, w kraju naszym instytucyją fi­
l1aJ1sow~ ogólnemu poparciu nadmieniamy w końcu, że "Kantor 'I'owarzystwa" 
mieści się przy "Kantorze Domu Rolniczo-Handlowego" firmy: J!"'t •. Rozmanith 
i sp. w Grojcn. 

ŁASK. - W szeregu miast i: miasteczek położonyeh pomiędzy Sieradzem 
a, Łęczycą, na linii drogi bitej zwanej u nas traktem faLrycznym, Łask jest 
jedynem miastem polskiem, gdy inne, jak Zduńska Wola, Pabijanice, Konstan­
tynów, Łódź, Zgierz i Ozorków, są; to miejscowości fabryczne, osiedlone pra­
wie wyłącznie przez plemię gel'maIlskie, rozpierające się cbętnie na obcym dla 
nich ~l'uncie. '1'0 też przy takiem obcem sąsiedztwie, postać Łusku wybitnie 
się wyróżnia swoją szaro-burą powierzchownością i milczącym spokojem, jak 
niemnit",i ograniczeniem środków życia, potrzeb i brzęczących widoków. l nie 
łudzimy się nawet nadzieją, aby miasto nasze, choć powiatowe, dorównał'o 
kiedykolwiek owym ruchliwym i zamożnym siedzibom cudoziemskich speku­
lantów. 

Oa,ty pl'Zelliy~'1' okolicy zagarnięty zosŁał przez niemców i Łask pozosta,t 
sobie mieścin,!: przeważnie rolniczą, która. zapewne niedługo na osadę zostanio 
przemianowaną· 

D,.wniej by,to ono gnhzdem, znanej w dziejach naszych, rodziny Łaskirlt 
i miewało od królów polskich różne dogodne przywileje, któl'eby na. wzrost 
ji'go wpJ'yn'lć powinny były, gdyby przywileje, jako monopol, nie zabijały isto­
tnego roz\roju.-Powierzdww1J.ość Łaskn odznacza się jedynie kościo~elU, który 
postawiony na miejscu wzgórzystem, wysoką swoją budowę ponad miasto 
wynosi i przez to wygląda wspaniale. Fundatorem jego jest Jan Łaski, kan­
clerz, później arcybiskup gnieźnieński, kaplicę zaś, w której znajduje się wi­
zerunek Kajświ~tszej Maryi Panny, dar papieża Klemensa VlI, temuż Łaskiemu 
otiaIOwany,-Vl'zystawił ~tanisław Wierzbowski, dawniejszy d7.iedzic miasta. 

Pr7.y ko~cieJc tym była niegdyś kolegijata którą skłaclali: prał'aci, kano­
uicy, wikmyjusze i mansyjonul'w, a od roku 1531 stolica apostolska, za Urba­
na nI papieża, nadala tutejszemu proboszczowi prawo używania inf'uły, które 
dopiel'o w 1'. 1b71 zniesionem. zosta.fo. 

Świątynia ta, jeszcze przed 2_10a laty, znajdowala się w wielkićm zaniedlJa­
niu. Obecnie przy sta.raniach teraźniejszego proboszcza, wzorowego kapłaila i 
nader gorliwego pracownika w swojej parafii , przychodzi bardzo szybko do 
należytego porządku. 

Innych ' gmachów, zasfngllją,cych na szczególną uwagę nie mamy. Domki 
przewainie dre,yni. ne, w wielkiej ciasnocie pobudowane, 8~ jedynymi okazami 
sztuki lIrchitektonicznej, miejscowej. 

Z nowszych dziejów tego miasta, tkwi w żywej pamięci mieszkaliców 
wielki pożar, jaki się przed kilkunastu laty przytrafi,!, i silna chole1'l1 z r. 1866. 

Pod względem przemysłowym, Łask odznacza się znaczną liczbą sze ... ,­
ców, nadmierną w stósunku do ludności. Handel jest drobiazgowy i żadnych 
ważniejszych operacyi nie podejmuje. Dawniej prowadzon,! tu była dos~' (; 
szczęśliwie kontrabanda futer, co tóż na renomę i powodzenie miasta niczje 
wpływało. Obecnie dobrze .pl'o::>pel'Uje fabryka czekolM'ly, 

10 nowym, ~dminiijtl'a.cyjnrm PQd~i31ę królę~twfj" W f, 67, pomiólilzc1J9" 

s-
nYłIl: tutaj 'został z.al'zą~ powiatowy, co też na powiększe~ie ruchu ·tego mia­
sta l towarzystwa : t.ehgentnego. ~płynę.to: Zdawałoby SIę, że owe towarzy­
stwa, t~lc Z'Yy~l~ l l '.1 Iczne 'po mmeJszych miasteczkach, powinny tworzyć jedno 
przY.JaClel~kie I z): (· /, l lw~ koJ'ko, k,toremuby nader ~atwo przychodzi,to, przy 
rozsądku l dobrej tllęcI, zostawac z sobą zawsze w serdecznym stósunku ra­
dzić sobie nawzajC'!U życzliwie, lub urządzać skromne zabawy, w chwilach ku 
temu sposobnych. 

Tym czasem rzecz się ma zwykle przeeiwnie, a i w Łasku nieinaczej. 
Znudzeni truduą do zniesienia jednostajnością życia, płynącą z warunków 

położenia purtykuhrnego, rwiemy się niekiedy z energiją do urządzenia jakie­
goś weselszego zebrania, ale idzie to z niesJ'ychanym oporem, a jeżeli się cza­
sem udaje, to tylko raz jeden-niewięcej. 

W roku zeszl'ym zdobyliśmy się na jedno przedstawienie amatorskie sce­
niczne. Odbyło się 0110 dobrze, publiczność nadspodziewanie licznym zjazdem 
popada dobroczynile cele amatorów-sIowa.mi zachęty skłaniajac przytem do 
dalszych wystąpieil;-pomimo to, lUt drugie takież przedstawienie dotąd w 
żaden sposób nie mogliśmy się zebrać. -Ozy w roku bieżącym zdołamy utwo- , 
rzyć podobnież kó.fko amatorskie, trudno to przewidzieć. 

W czasie obecnego karna,wa!u, dano tutaj zabawę z tańcami na cel 
dobroczynny. Zabawa przeciągnęła się wprawdzie do rannych godzin, z które­
go to względu poczytać by ją ~ożn~ za udaIl:ą, -jednak znalazły się i tu 
przyc~yny 'p~wnego mezadowolema, k~orez~smuCl!y g~spodarzy, podejmujących 
w naJzacmeJszych celach trud kJ'opotltwy l naturalme oddali~y na d~ugo wi-
doki urządzania podobnych zabaw. .M. Konicki. 

MZURÓW POD tARKAMI.-Przesyłać do czasopisma korespondencyj e 
z okolicy powiatu, którą się od wielu lat zamie~zkuje i zna jak stary szeląg, 
nie by!?by. nic tI:ud~ego, &dyby nie ob.awa po wypo.wie~,ze~iu rzetelnej prawdy 
obrażema mdywlduow, ktore często blOr~ za osoblstosc l paszkwil to CQ z 
poazciwego, kochającego wspóJ'braci serca wyehodzi. ' 

R!dź co bl),dź, powitawszy serdecznie pismo nasze "Tydzień," nie mo­
g,!C się pozbyć na starość nałogu bazgrania i gderania, który mnie widać 
do śmierci już n.ieopuści, chciałbym choe, czasem pogawędzić z czytelnikami 
Tygodnia o rozmaitych rzeczach które nas bliżej obchodzić mogą i powinny, 
pogwarzyć cle praetelito 9' j'UtU1'O, prosząc jeżeliby zdanie moje komu się nie­
podoba,fo lub uw!tżanem było za mniej zasadne, albo też gdyby, dostrzegane 
z Llllego punktu obsenvacyi, nastręczało nowe myśli, nowe rezultaty, nowe 
światło, o zaprotestowanie przeciw niemu, lub o dalsze onego rozwinięcie za 
pośrednictwem niniejszego pisma, przez co rozbudzi się u nas meco dzialalność 
funkcyj umys,łowych i przerwie apatyj a, senna ociężnłość ducha, jaka nad nami 
zapanowa,fa. 'l'ydziell zaś, który się naczasie, bo w koniecznej, nawet gwał'­
townej pctJ'zebie u nas pojawU, bardzo nam dopomoże do tego o7.ywienia my­
śli, do wspólnego poroZUmieJlia się w sprawach ekonomicznych naszej okoJi­
cy,-wreszC'ie do ześrodkowania w tym organie wszelkich, bardziej żywotnych 
zadali prowincyi: zdaniem bowiem starej g,lowy piszącego gderacza, dorzucać 
do budowy tego pisma po cegiełce wspólnej pracy, a podpierać je prenume­
ratą, to sprawa uczciwości obywatelskiej, 

. Powiat bendinski, z którego wiadomości przesyłać wam pragnę, przecię­
ty koleją żelazną warszawsko-,viedeńską, (dztelącą się na. stacyi Zabkowice na 
dwie odnogi, jedną ku Prusom drugą ku Au stryi) , ma gleb~ przeważnie kla­
sy żytniej. Pod powierzchnią w większej połowie powiatu znadują się: węgiel 
kamIenny, ruda, galman, glinka ogniotrwała i t. p. w znacznej iloś(·i 
wydobywane i ciągle poszukiwane. Na tej ziemi przeważnie osiedleni są jak 
zwykl.e w Polsc~ ,rolnicy: ~zlp,cht~, osaąnicy b~łych ~iasteczek i włościjanie, 
pracujący na roll I utl'llymulący też rodz1lly swoJe z roll tylko. O każdym z tych 
stanów wspomnę slów kilka w moich dQ was korespondencyj ach. 

Jako posiadacze większych folwarków, pierwsze miejs~e trzymają oby­
watele ziemscy; oddaj'1c więc im alltiquo modo pierwszeństwo, od nich zaczy­
nam. 

Wszystkich nas ,tu z~mieszkaly?h podzielić można na ~zte.ry kategoryj<,: 
1) NowonabyU'cow memców, ktol'zy znaczną przestrzen dobr od granicy 

pn:skićj zakupili, gospodarując tam dobrze, lepiej jak my,-jedynie tylko ola 
tego, że zu.ktadowe kapita~y które mają znaczne, stosują bucznie do przestrzl'­
ni zakupionej ziemi. Z tych dawni~j tu zamieszkali starają się poprawnit:j 
pl'z(,lUawiae po polsku; nie jeden nawet już kląć zaezyna "milijon djabel" ' 
albo illaczćj, a czasem palnie do sąsiada polaka duszkiem ca~y kieliszek 
bez skl'zy,rienia się: przypuszezać można, że będą z nich ludzie gdy siQ tu l ~ 
pirj 7.aaklimatyzui'l, zaznaczyć bowicm "'Yp'łda, że przybywający w te okolice 
niemcy, wyższością wykszta-tcenia wJl'óżniaj:J: się od innych napływających 
do krąju pasożytów. 

Swieżo przybyli patr7.ą na nas z niedowi81'zaniem; wszyscy zaś wogóle 
dosye zdajil, się szlachet.ni, rzetelni, płacą ciężary jak i wszelkie należnoHci 
regularnie. Sekwestratorów i komorników nie znają, pracl~ą usilnie, z rozwa­
gą, w ziemi na gwalt poszukuj'1 produktów kopalnych. 

2) Stm',1Jch 1nm'llde1'ÓW, do których i niżej podpisany ma honor nalei.rr; 
w liczbie okofo dwunastu,' co jeszcze w powiecie bendinskim na starych śmi('­
ciach pozostali i klepią bir.dQ jak mogi}, pragnąc razem z praojcami położye 
ko~'c i na tym samym paratijalnym cmentarzu. Gospodarstwo rolne bez zaso­
bowych kapitałów idzie średnio, czaRem i źle, oporem,-zatem o }10szukiwa­
niach w ziemi ani myślć~; w jednym tylko majątku Twardowice nad graniq 
prusk,~, stary maruder daJe sobie radę w ziemi i na ziemi,-szęść mu Bożet­
Reszta zaś, jak powiedzia.łem, 7.dyjogene80wawszy życie, zrezygnowawsEy z dy-
111U , lla~asów, fumy i stary"h nałogów, może dociągnie do końca na roli przod ~ 
ków, czego im i sobie naj serdeczniej życzę. 

3) Kolonistów wlościjan, którzy kupiwszy folwarki, dawniej gospodarowa­
ne przez starycb maruderów, dziś będących w rej tern dzie, rozdzielili o.ne po­
.JJ1irc1zv sirbie na mate cząstki, jak Niegowoniczki, Grabowo a obecnie ~e1isfa ­
wil~r,":, ol'.}n('n:ią; się regularni!', sekwestmtol'ó"" komomików nawet delegatGw 
lo\\ al'qstwa kredytowego ziemskiego uie znają,-d7.iwif!c się straszllie, dla 
C7.~go 1\ kadll.ką. flltwnićJ, na te' 1J1~Il1ÓJ ziemi, je~no fIlmiliją, 0l,łl\cj/o się, okr,~ 



-
i wyżywić nie moght, kiedy dziś, ten sam kawał ziemi dwadzieścia familij 
oplaca, okrywa i żyw'i uo syta" chocia,ż mafo kto 7. tych rodzin czytać' i pi­
sać umie. 

4) J?<lc!Jjel~dzia/'zy,- kŁór7.y ~ ostat:lic:ll c~a1:l~ch dosyt; ~ i~ LU ezę~t? zja~ 
wiaj~, bęuąc w Jednym roku w,rasclelanu kamicnIC, w , dr~lglln W~lt:śtlctelaml 
dóbr ziemskicb, coraz innyeb, a phtc:jc znaczne Ijn&lltwn (aktorom l tym po-
dobnym rzezimieszkom, przychoJzl~ bardzo prędko do :::em. , . 

Do tej kategoryi policzy(': 1l10;;,na PSOudo-fLmatorów uól)r zLemskIell, kLó­
ryoh stręczyciele facyj?Ilcly lub POZ?'yl:ia się maj11tk.ów od,łu~onycll~ skrl~tnie 
wiej,rz~ i zwykle ze stohcy sprowadzaJ~, odszukawszy tch !Jo(lu,J czy Ule. w domu 
bonifratrów. Amatorowie ci bowiem pr7.ylJywszy na grunt., gotlzfi S I ę o cen~ 
majątku z ~atwością, nie płac~ za dobra ni,·,.-jl~ko d~il'd7.il:eyrzel,atllj,~ jak me~ 
teor, zIlikaj~, dostawszy także przy pozbyc1L1 Się maJ<}tku llw.-Sekwestrator I 

komornik nie maja tu co do roboty: zastępuje ich towarzystwo krcdytowc 
ziemskie przez spr~edaż przymusową dóbr, -albo wicrz,)"eiele przez subhastacyj'l· 

Dalsze uwagi, zwłaszcza co Jo osadników lJyłycll mirLsteczek i wlo~cijan, 
zostawiam do następn,)'ch korespondencyj, 

rreraz na zakoń<lzenie posJ:uclmjcie jCKli wola, rozmowy, jak,~ miałem 
wczoraj z zacnym moim sąsiadem, który lullo żadnego dziennika nie prenu­
meruje przez wrodzoną jednak ciekawosć, czy z c10brój woli, odczytuje pisma 
prżycz~ne od znajomych. Otóż za przybyciem ~lo mnie w. dniu wcz~rajszym, po­
między róinemi pismami, na stole rozJ'o.żonem l, spotkał Slę z ostn,tnUll numerem 
,'l'ygodnia, który przewertował od desla do deskI. 

- Wiesz co, powiedziaJ do mnie,-to barc17.o doJJre pi mo, mianowicie dla 
n(}s mieszkańców gł'ucbój wioski niezbędnie nam potrzebne ze względu na 
swoją; praktyc.zność, informacyj e, objaśnieniit i wmdomości o tem eo si~ wokolo 
nas dzieje. Bą;tlź łaskaw pożyczyć wi cały komjJlet do domu . 

Nie mogę. 
Co mówisz? (8ą.siiI.d mój trochę niedosłyszy). 
Niedam! 

dla czego? 
_ Wszyscy redaktorowi,e pi::;m wyc~o~z ilcych w kl'ó.lestwi~ pols~iem ogł?sili, 

że każdy prenumerator, ktory udowodlll, IŻ nikomu, JUIanOWICle llletrzymaJące­
UlU żlldneO'o dziennika, nie pożyczył ani jednego numeru, dostanie w koneu, 
roku Frerr:~nm zn.acznąj wart~ści; takim bo.wie~l tylko sposobem usunie się gl'a­
lSująca dZls na WSI choroba k8~ęgOS!t8Z, czylI J~8'tęgo-~VSt1'ęt.-

_ Wiesz co, dalibóg że to szczególnr, co kosztUje kwartalna prenumerata 
'J'ygodnia? .. , '" , . 

_ Rubel kOPl81eJek dZleslęc wraz z przesyłką pocztowQ,- to .Jest tyle 1'1'[1Wle co 
jedJ10 śniadanie w miasteczku, lub tyle co butelka lury w fabryce sta,rego wina 
tamże. albo tyle co dwukrotne przec:zes~l~ie ~ p~rukal'za koka Lwojej .córki i 
tyle co maleńki kawałec7.uszek niepospohcJe wlelklego ogon,t II modnej Jedwab­
nej sukni. 

Więc nie pożyczysz stanowczo? 
Nie pożyczę· . , '.' , . 
Ha, to go sobie zaprenume~'uję· A tyl~lczaselU ~ądz\:Ie~ pansLwo łaskaWI 

jutro do nas na herbatkę. KupIłem wczoraj w Komecpolu zywego szcznpa~a 
dziewięć funtów ważą:cego za bezcen, po 20 kop. funt,-pros7.ę was na tę zWIe-

rzynę· 'ć b' . kt" . _ A .. , widzisz!. .. trzeba było 7.aprOSI na 19O5 z gęSl~, . Ol'e są na gnmCIe 
bez kupna, a byłby Tydzień na p.óhoku.- . , 

Nic mi nie odpowiedział Sf);slaclna .owe (hctum acel'bwn, ktol'c wyr7.ekłem 
dla tego, że wekspedycyi poezt0'Yej w Zarkacb ~ylko)ede?- lll:ll1er .'l'yg~dl~a 
zamówiony widziałem co pochodZl blLrdzo naturalmc, me z meilloznośCl pOllleSIe-

. tak drobnego wyclatku lecz tylko z obrzydliwej choroby owego księgosuszu 
~;; księgowstrętu, który gwaJ'tem ,~ytępić llależy, ~ez uCiek,ania. się wsza,kże 
do ostatecznego środku rozstl'zelama-lub uderzema młotkIem zelaznym po-
głowie.... Ji'aust!jn ,5u'idmki. 

• -. 
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N E KRO L O G I J A. 
t J ' 11 Zieliński syn Franciszki i Aleksandra b. rektora szkoły powia- . 

towej " lIUawie, maf7,onków Zielińskich, przeżywszy lat 9, zakończył ży­
cic w dain 14 lutego r. b. 

WrocJa \\' d. 15. Iuk~'o 18731'. 
Prz"z caly ubiegiy tyuzicil mielbmy na ll l'zemian mróz i odwilż, ';uilig' i dćszcz-od 

wczu1'aj \\ ,zYbtku pokryte ';lIieg'iew, po.Jezas g'dy termometr zero w kazujc. Jaki wpływ to 
powietrze 1111. sićWT \\Tl'Vl'Z tJ trtllh.o przewidzieć, tymczasem jcunak optymiści górą, co zape­
wno w zbuio\\')'m handlu bez wplywu nie pozu'ltanie. - Dowóz zboża. do Anglii zawszo 
by J ZllaCZII l', w' ;samym ,tycznill przybylo do tego haju 4,270,000 cent. pozenicy i 771,22l 
cent. mąki, g'dr przc"zlcgo roku, w tymźc miesiącu spl'uwauzono tylko 3,460,000 cent. piel'­
WSZl\j a HI::' ,IO. ccnt. tlrugi ćj, Obecnie ZIlajduje się w urodze 374 okręty, w lutym zaś 1'. 
lS7~ bylo ich tylko 297. Uely jeunak i popyt, mianowicie na piękne ziarno, dosyć jest clo­
bry, ceny bez zmiany 1:lt1'zymują "iI)' sta le. ' 

\V" Francyi tlow-óz na targi zuaczll.ie się znlllicjszyl, co daje pOlvód uo mniemania 
że kraj ten jllŻ za wiele wyprowadzi! zboża i może lliezaLlltlg'O, sam tlowozu potrzebo\vać 
będzie, Ożywienia w hamllll niewiele byLo lecz wogóle usposobien.ie panowalo stale; II' 

:J\Iarsylii uawet tl1\:Gność podwyżki pl'ze\1'ażać zaczęJa. - W Belgii,-dowozy większe i celly 
nieco stalsze. - W Holalltlyi żaLln.ej nic wiLlzimy zmialLY. PI'olv-incyje nadreńskie-spokoj­
nie przy slabszych cenach. - \V pollldniowyck Niemczech mniejsze dowozy i ceny stale, 
\V środlcowycJl i północnych Niemczech wielka panowała cisza, lee z ceny niewielkiej ule­
gly zmianie. \\' ostatuich (!Jlia~h jednak utipo ' obiClue wzmacniać sil} zaczęlo a mianowicie 
żyto na niektórych placach .\'yższc osiągało ceny. 

ila ostatnićj giełdzie naszrj notow-ano 1000 Iciln. pszenicy na tell miesiąc 55 ł tal.; 
na kwieciell-lIlaj, maj-czerwiec, czeIlliec - lipiec 50 tal. Dowóz Jia t:\.rg'i nasze by1 tylko 
śI'cun.:i, usposobienie stale i tylko wyborowe ziarno p zenicy i żyta, chętnego znalazlo ku­
pcaj jęczmieil, 01vies i wyka-słabiejj gToch i lubin-lllpiejj rzep stale j koniczyna bez zmia­
ny. - Kotowal?-0; Pszellicę za 100 kilugr. (246 f. poI8.) bialą 7 ~ -8~ tal. Pszenicę żólt~ 
7d--81 tal. Zyto 5-6 tal. Ję zlllień ·!l-5d· tal. OWies 4}-4~ tal. Uroch 4ł-5ł tal. 
" ' yka 4: 4t· tal. Lubul :Golt}' 2i~-3~, tal. Łubin niebieski 2ł--3fl tal. ltzep 8}-10 tal. 
Rzepik 8" .. -9,j- tal. Koniczynę za 50 kilo. bialą 1~-:20} tal. Koniczynę czerwona, 11-16; 
tal. - Okowita bez zmian)' za 100 litr. 100& traJ. w miejscu i na tell miesi9,c 1 H tal.; na 
klV'ieciel\.-maj lS ~ tal. 

M~ka-slabo, za 100 kilo, }lSZelllla la. 11!-12d- tal. :iytnia la. 9~-9~ tal. ~b,c~ka­
J\i~ej, za 50 kilo. kartofl. 4 ~ -5~- tal: p;zenna S~-9: tal. 

Welna znajlluje zawsze baruzo doJnT pokuJi, prz)' cenach niezmieJ'uiu st:l.tycb., 
BanlOle ty austryjackio 92 ~ tal. za lóD flol'. -
]3allknoly l'csyj.ko-polskie S2} taJ. za 90 rs. 

Bank Rolnirzo-przemyslowy Kwilecki, Potocki i S1). 
.I!'ilija Wrodawska. 

LlCy rl 1AOY J~]. 
1) \V rZĄuzie gubernija.lnym kieleekim, ouiJywać się będzie w Lt 20 lutego J'. b, ustna 

licyti.\oyja in minus, na dostawę materyjl\ló\v-, ocenionycb. na sum!) l'Ub,0/lU kop. 41. dl .. 
ulllllutll1l'O\\'auia ,5trair ziemski ej wg'ub01'1lii Uclechitij. \\'atlyjulll w)'Jlosi 371 ru\)-,r. 

2.) ,y tlI Hi (28) lutego 1'. b. w biurze zarządu pewiatu cZęstoc1lOWl>kiego, odb) wać si~ 
będzie o gULI. lU rano, gloSJ"~ (iu plus) Jic)'iacyja na wydzierżawienie na lal 1:2 l)j'lJpinaryi 
na gruntach wJo~cijai,sldoh WSi; Zaj'1czki KUŹJliczkll i lll'zctlmicbci'l .\oll'uhJ'ZejJicc, oLI sumy 
768 !'S. l'ucZllic. \raurjum HJ~ r5]', 

3,) W unill 1:2 (:.!4) lutego w magistracie lll. Zgierza na wydziel'żawienie jalck mit;-
!onych od sumy 369 rs. 34 kop , rocznia. \\'aul'jUUl 36 rs. 94 kop.- ' 

OGŁOSZEN"IA 
Osoba z wyższem wykształceniem pragnie za umiarkowane wynag'l'o~ 

c1zenie udZIelać lekcyie dok~adniejszej znajomości j~zylia {rancuzkiego i 
poprawniejszego wysłowienia. Adres powziąć można w kantorze drukarni I 
w dom 11 IV go. G rzędzicy pod N. 1. 

iaf 
I ' 

'\Ye Wdowinie d w,ie mile ou Petrokowa są; do sprzedania: ogie1' 

ka1'!J, rosły lut pIęĆ-- oraz dwa 1oal(wl'!j szpakowate, czteroletnie 
bryczkowe. 

CENA OKOWITY W WARSZAWIE. 
Dnia 131ulrgo w slll'zeuaiy hmtowej wiadro od 3997 do 40P O'!\rn, od 130 do 131 

" " w spl'7.edaży czę.~ci()wój . . . . . . g,A.l'll, -'134 - 136 
Dnia 14 Nic było wcale pokupno 

G. Han. 
- - ___ i - ,.. 

-

K A- L E N D A R Z D -W- U T Y G- O D N I O VT y-
r -

D n l e. Obchód Świętych. 

, 
16 Niedziela Julj nny ..• · . 
17 Poniedziałek S~lwiua i Donata · 
18 Wtorek •. KonstaJlcyi · " 19 ~roda . . . Konrada . . 
20 Czwartek Eucharyju8za. 
21 Piątek · . Eleonory t . , . 
22 Sobota · . Katedry Ś, Piolra 
23 Niedziela Rom: n'; . I 

24 Poniedzia.!ek Macieja Ap. 
25 Wtorek .. Flawijana 
26 Środa ... Aleksandra 
27 Cz\\artek A na.stazego i Leandl'a. 
28 Pilltek ' . . Romana . 
1~1 Sobota · . Albina 

Wschód Zachód 
slońca. słońca. 

G. / M. G. /M. 

7 16 5 13 
7 14 5 15 
7 12 5 17 
7 · 10 !S 19 
7 8 5 20 
7 6 5 22 
7 4 5 2~ 
7 2 5 26 
7 o :j 28 
fi 58 5 30 
6 56 5 32 
6 53 5 33 
6 51 5 35 
6 49 5 37 

O b J a. Ś n i e n i a o g Ó 1 11 e. 
, - . 

Dlu~ość dnia gouzin 9. m. 57; przybyJo dnia. g. 2. m. 20. 

Uroczysty obch6d rOCznicy urodzin Mikolaja Kopernika ur. IV r. 14:73 'fi Toruniu. 
Ostatnia kwadm kSi\lżyca, 
Przyhył) dnia godzin 2 m. 37; rlłngoić dnia gOllzin 10 m·n. 15. 

Niedziela zapustna. 
I'rzysłowj ,~ I?ówi: święty l\'I;,c'ej zimę traci albo ją b:>gaci.­
PrzJ:było dnI.a godzin 2. minllt 52 .; dlugo$ć dnia g. 10m. 32. 
PopIelcc,-pwr\\ szy d:óell wielkiego postu. - Dziell galowy. 
~6\\' ksiQ~Yca. 
U starozako,Jl1; ch 27 i _8 dliie świflteczne Rozchodesz Anal',­
Przyu)ło dnia gOLlziu 3 lU. 10.; długość dnia god. 10 m.48. 

I 

I 

I 
I 
I 
I 
I , 

P.'en ... nel·a_a "')'RoSi: w m. Petrokowie oraz w hieg'al'ui M. 0rgelbranda W Warszawie, kwartalnie kop. 75. czyli rocznie 1'8. 3. - Z prze­
Iłyłka. pocztową, w Cesarstwie i Królestwie kwartąlnie 1'8. 1. kop. 10. czyli rocznie rB. 4. kop. 40.- Prenumerować nadto można we wszystkIch księgar­
niach w CesarstWIe i Kr6lestwie.- Cena pojedyńczeg'o numeru kop. 71/ 2, 

fł,;~oszeRla wszelkiego rodzaju przrj~ują, się za opłatą, od wi~rs~a .druku dl'obnem pismem lub, za jego miejsce, -za pierwszy raz po kop, 5., za na 
stępne zas do trzech razy po kop: 4., do. szescm razy .P~, k~p. 3., do. dZl.esH~clU razy po kop. 2t.- I\oplejki mogą, być nadsyłane markami pocztowemi. 

Artrkuły nadesłane do zamIeszczema w"Tygodmu me zwracaJą Sll~ pl'zysyłaJs,cym.- J\dl'e~o"rftt! prosimy: do Antonieu-o POl'ębskiego w l'etro-
ll;owie,- lltacyja kolei żelaznej. '" 
I • lme ... < <--.. ==-, ..--łe 
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